Jego droga królewska
Dwa dni trwały w Krakowie uroczystości pogrzebowe po śmierci zmarłego nagle ks. dr Marka Leśniaka. W poniedziałek 7 sierpnia nastąpiło pożegnanie kapłana w jego rodzinnej parafii - nowohuckiej Arce Pana, gdzie Mszy św. przewodniczył bp Andrzej Wypych z Chicago. Następnego dnia uczestnicy pogrzebu, w tym rodzina zmarłego, hierarchowie,  przyjaciele i współpracownicy ze środowisk i organizacji, z którymi był związany ks. Marek, młodzież, krakowianie, zebrali się w bazylice św. Floriana.
Mszy św. przewodniczył kard. Stanisław Dziwisz, który podziękował zmarłemu  za jego służbę nie tylko Kościołowi krakowskiemu. O dziele życia, o różnych zadaniach, które z wielkim zaangażowaniem realizował ks. dr. Marek Leśniak, mówił w homilii bp polowy Józef Guzdek. Podkreślając rolę zmarłego, Hierarcha wyznawał: -Kościół krakowski przez twoją śmierć poniósł ogromną stratę. Z żalem  rozstajemy się z tobą, kapłanem, którego życie streszcza się w dwóch słowach: dobry i wierny. Zasłużyłeś na miano apostoła dobroci oraz rycerza wiernego Chrystusowi i Kościołowi.
Słowa pożegnania przesłał także abp Marek Jędraszewski, metropolita krakowski i bp bielsko żywiecki Roman Pindel. Z kolei bp Andrzej Wypych odnosząc się do miejsca uroczystości pogrzebowych zauważał: - Prawdziwie królewskie pożegnanie ma ks. Marek. Tak jak z tej bazyliki wychodzili królowie na Drogę Królewską wiodącą do tronu na Wawelu, tak dzisiaj ks. Marek rozpoczyna drogę królewską, kapłańską do tronu Boga, Ojca naszego w niebie. Hierarcha poinformował, że Fundacji św. Jana Kantego, której zmarły był wiceprezesem, ufundowała stypendium im. ks. dr. Marka Leśniaka. Będzie ono przyznawane dla stypendysty z Krakowa.
Trumna z ciałem ks. Marka Leśniaka została złożona w krypcie Kanoników Kapituły Kolegiackiej św. Floriana. Proboszcz parafii, ks. prałat Grzegorz Szewczyk dziękował wszystkim uczestniczącym w ostatniej drodze zmarłego za wspólną modlitwę. Uczestnicy pogrzebu, podkreślali dobroć, pracowitość i zaangażowanie zmarłego kapłana. Sekretarz Międzynarodowego Towarzystwa Naukowego Fides et Ratio, Agnieszka Hennel – Brzozowska w rozmowie z Niedzielą  podkreśla wielką empatię kapłana i jego gotowość do służenia innym, pomimo bardzo wielu codziennych zadań i obowiązków. Wspomina: - Każdy człowiek był dla niego ważny, każdy zasługiwał na uwagę.  
Maria Fortuna- Sudor
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